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GAZETA LWOWSKA
W Piątek N'0' 126. Listopada 1815.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Za Lwowa. —  C. K .R z a d  Łraiowy po­
dał do umieszczenia: „N a wsparcie podupa­
dłych mieszkańców gór olbrzymich (Riesenge- 
birę) w C z e c h a c h ,  ofiarowały znowo cechy 
tuteysze przez Magistrat Król. miasta L w o w a  
dobrowolnie zebraną składkę 79 ZR. 1 kr. w 
4V. W . i 20 kr. w mon. honw. d o w ó d , te  
ofieszkańcy L w o w a ,  Jnie stygną w gorliwości 
urzeczywiszceenia dobroczynnych skłonności 
• woich." - '

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

H i s z p a n i i  a.
W ed ło g  doniesień z  M a d r y t n  datowa­

nych d. 22go W rześnia, posłał Rząd nowe 
instrnkcyie Jenerałowi-Kapitanowi Królestwa 
y ^ a l e n o y i ,  E l i  o;  uchwalił oraz wszystkie 
*rodhi podanie przez niego do utłumienia za­
biegów rewolncyynych , hnniących sie iu i  po­
raź trzeci w tey pięhney części Królestwa. Do 
-łych środków należy także zniesienie naywyż- 
•zego Sądn Prowincyi : A udiencia  r e a l, po­
nieważ E l  i o dowiedzieć się miał, że usiłowa­
no rożnemi sposobami nwieść ten Sąd , htóre- 
*>0 polecił processa wielu oskarżonych; (między 
tymi było wielu buntownihów zagranicznych, 
r*ocaiących ziarno niezgody i rokosze). Ode­
brawszy więc pozwolenie od Ministerinm , roz­
wiązał g o ,  i powierzył instrnkcyię nowego po­
m powania prawnego Komissyi wybraney z  Są- 
^0 Inkwizycyi S.; Kommissyia ta ma iuż nay- 
^iezawodnieysze dowody istniącego spisko, 
** który uwikłane iest mnóstwo rożnych osób, 
* 1 tych wielo iu i  powięzionyob, wielu zaś 
**0iekło ; aby zbiegłyoh można schwytać, użyć 
Posiano środków surowych, nieprzekraczaią- 
tych wszelako przepisów prawa , na podobne 
Przypadki nttanowionych. Zatrndniaią się cią- 
#** odszukiwaniem winowayców, i wkrótce bę­
dzie można oddać ich pod miecz sprawiedli­
wości.

Przez aayściśleysze uskutecznianie w Ka-

d y z i e  wszelkich urządzeń do publicznego 
dobra zinierzaiącyoh i zapobiegających szerze­
niu się straszliwey zarazy, wypłyniecie wiel- 
kiey wyprawy woienney stało {się niepodo- 
bnem- ani toawet przewidzieć można czas, w 
którym wyrnszyć będzie mogła pod żaglę do 
A m e r y k i  p o ł n d n i o w e y ;  mieszkańoy B o e- 
n o t  A y r e s c y ,  potrafią korzystać z wypadku 
tego, ndoskenalainc stan obrony swoiey.

W  K a t a l o n i i  panuie uaywiększa spo- 
koyność pTzypisnią to stałemu i poiednawcze- 
mn duchowi, którym tchną zarządy sławnego
C a s t a n o s .

Trwoga, którym przyczyną iest coraz więk­
sze szerzenie się żółtey gorączki w K a d y z i e  
wzrasta codziennie więcey. Ostatnie listy z 
tego nieszczęśliwe#0 miasta datowane są d. 23. 
Września. Oto iest lista urzędowa zmarłych 
na tę zarazę od d. 1/4. do 21. Września tak w 
samym K a d y z i e  iako i na wyspie L e o n :

w K a d y x i e  na wysp. L e o n .  
Dnia «4- Września 34 65

3 i 48
20 43
3? 5o
44 62
45 siewiad
56 dette
66 69

333 337Ogółem

W  skutek przeciętego związku, zaczyna 
brakować na żywnościacb , tak więc powietrze 
i głód sprzysięgły $ję na nieszozęśliwyoh miesz­
kańców tey okolioy. Od d. 26. Wrześni* za­
broniony został wszelki związek z S e w i l i i ą ,  
zkąd wnoszą że i w tera mieście, srożyć się 
musi ta zaraz*.

Stan woyska wielkiey w ypraw y, napełnia 
nierównie trwoga. Rozporządzeniem Królew- 
skiem zalecono nayostrzey wszystkim Jenerałom 
Kapitanóm, aby zbiegów opnszczaiąoych oboz 
woyska wyprawy, natychmiast chwytali praestrze- 
gaiąo by oinie zanieśli gdzieindziey zarodu tey 
choroby.

X
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A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Gazety wychodząc© nid brzegami O r o ­

li oh o  , i sięgaisce do i 5 . Lipca, potwierdzałą 
dawniejsze wiadomości o postępach powstań­
ców nad brzegami. Baleryie zamhn M o r r o  
w B a r c e l i o n i e ,  wzięte zostały sztormem 
przez Pułkownika Ur a l  a r a ,  stracił przy tein 
tyłko 11 lodzi i 2 Officerów. Powstańcy wkro­
czyli potem do miasta. JeBerał U r d a n e t a  
dowodzący całą wyprawą, wylądował ze szcząt­
kami woysha swoiego pod B o r d o n n e s ,  na 

odzinę drogi od H a m a n y .  Korpus Jenerała 
e r m i d e t ,  wraz z  dywiżyią Jenerała Ma^ 

r i n o ,  będącą pod roihazim i B e r m o d e z s  
połączył się z nimi ; poczyniono przygotowa­
nia, aby z natężeniem obied z miasto, i nie wąt­
pią, że flottylla Hiszpańska stoiąca w tym por- 
c i e , stanie się zdobyczą powstańców. Niedaw­
no rosproszył B e r i n u d e z  oddział 600 Hisz­
panów, który połączyć się cbciał z A r  a n o  
niewiedząc o klęsce iego zadaney przez Jene­
rała M a r i n .  C i, 'co  nnihnąć zdołali, schronili 
się do C a l a b o z o .  M a r i n o  ndał się do An- 
g o s t n r y ,  gdzie ćasiędzie na Kongretsie.

Zjednoczone Stany Ameryki pćłnocney.
W edło g  gazet Amerykańskich zd. 1. W rześ­

nia umarło w B a l t i m o r e  d. 3 i- Sierpnia 24 
ludzi na żółtą gorączkę, htóra także w Cha r -  
l e s t o w n i e  zbiera dużo lodzi z  tego świata. 
Grassnie ona w Zjednonych Stanach naybar- 
dciey od Północy ku Południowi, od B o s t o ­
n a  aż do C h a r l e s t e w n o .  Wszelki związek 
przecięty między F i l a d e l f i i ą  « B 1 11im o r e ,  
e  wyiątkiem statków parowych znayduiących 
się między F i l a d e l f i i ą  a N e w k a s t l e c n ;  
przecież na brzegn J e r s e y s k i m  pozwalaią 
lądować podróżniąoym.

A m e r y k a  A n g i e l s k a .
Gazety Angielskie zwracają teraz szcze- 

gólniey uwagę swoią na K a n a d ę .  W y ż s z ą  
i  N i ż s z ą  K a n a d ę  przyprowadza Rząd An­
gielski do lepszego oorai stanu obrony. W  
ciąga tego roha , posłał iuż tam przeszło 12000 
beczek potrzeb woiennych wszelkiego rodzaiu. 
Obwarowanie kilkunastu mieysc obronnych na 
granicy Z j  e d n o a z o n y a h  S t a n ó w  przypu­
szcza możność zerwania pokoin między ebn 
Rządami. Gazety atoli Zjednoczonych Stanów, 
osobliwie gazeta połurzędowa National Intel- 
lign n ccr, przemawia ciągłe tonem pokoiu.

Wielka Brytanii*.
Z  Londynu d. i 3 . Października.—  X iążę 

Rejent , odprawiał przcdwczora posiedzenie

G a b i n e t o w o w C a r l t o n b o n s e  naktóremznay- 
dowali s ię ;  Lord L i v e r p o o l ,  Lord H t r *  
r o w b y ,  Lord S t a m f o r d ,  P.  V a n s i t t a r r r 
P. A r b  n th n .p t  i jeneralny Fiskus. Obrady 
ściągały się osobliwie do z w o ł a n i a  P a r l a ­
m e n t  n. Odezwę wydaną w tey mierze umie­
ściła inż wozoraysza gazeta dworska. Odezw* 
ta zaleca , aby Parlament zebrał się na d. 23. 
Listopada, celem rosprawienia różnych waż­
nych i nagłych okoliczności. Cała rzecz idzi* 
właściwie o t o , aby położyć tamę nieładom 
Reformatorów.

Reformatorowie Stolioy, którzy kierowali 
Zgromadzeniem S p a f i e l d s k i e m  i S m i t h -  
f i e ł d a k i e m ,  zostaią znowo tey chwili w 
poroszeni*, aby zwołać nowe Zgromadzenie L a ­
da. Tym końcem pnścili w obieg następujące 
w ezw an ie :

„ T r z e c i e  Z g r o m a d z e n i e  p u b l i c z ­
n e  na b ł o n i a  S m i t h f  i e l  d a k i e  m. Dnia 
20. b. ni. alboteź wcześniey ieszcze,, o ozena 
się poźniey doniesie , ma bydź ważne bardzo 
Zgromadzenie Reformatorów Stolioy w S m i t h -  
f i e ł d z i e .  Jeżeli przyiaciele wolności nie 
będą sprawy swoiey bronić stale we wszystkich 
częściach Królestwa , nadaremnem iest wssystko, 
cokolwiek dotąd czyniono. Własny los ich 
spoczywa teraz w ich rękach. Dozwólcież abyś­
my ieszcze raz dali całey W. B r y t a n i i  wiel­
bi dowod -woli naszey i stałego przedsięwzię­
c ia , względem pozyskania drogą porządku i 
spokoio skutku skarg naszych i reformy Par­
lamentu. Dozwólcie ndać się ieszcze jras do 
Monarchy I —  Dan 7. Października 1019. —  
A. T h i s t l e w o o d ,  Sekretarz.“

W  okolicy L e e d s  postrzeżono snown nie­
pokojące pernszenia wyrobników, żądających 
dawniezszego myta wyższego. Ponieważ ma­
ło bardzo właścioieli fabryk skłoniło się do 
tego, wydział robotnikow, zakazał im dla nich 
pracować. Rozkazu tego ściśle dopełnili ; lec* 
co iest naydziwnieysza , że niepracuiący, po­
bierają od wydziału co tydzień po 9 do 10 
szylliugów na otrzymanie.

Nakład na herbatę, pomimo że » 4 procentu 
podwyższony został, przyniósł o 600,000 funt. 
szterl. muiey dochodu w ostatniem ćwierćroczo, 
a niżeli w tym samem czasie r. 1818. Cena her­
baty nawet bardzo spadła. Rozszerzaiące się 
postanowienie Reformatorów , aby się wstrzy­
mać od herbaty, ka wy,  likierów, tituniu, i 
wszystkich artykułów akoyzie podpadających, 
przyczynia się między innemi do spadania tey 
ceny. Prawy Reformator , mewią o n i , zaczy­
nać powinien od reformowania siebie samego. 
Artyhały te droższe są w A n g l i i  z powoda
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tey akcyzy, dwa do trzech razy, niż na sta­
łym lądzia-

F r a n c  y  i a.
W ed łu g  wiadomości e A j a c c i o  z d. 26. 

Września, mianowano Depntowanyini dla K o r ­
s y k i ,  Jenerała S e b a s t y i a n i e g o  (Członka 
Izby Reprezentantów w czasie dni stu) i P. 
R om  o l i  no  (brata matki Napoleona Bonapar- 
lego.)

Hrabia F o r b i n  J a n s o n ,  ieden z wy­
gnańców wskazanych rozporządzeniem Królew- 
skiem a d. 24. L^poa, który otrzymał był pó- 
żniey pozwelenie przyjechać po żenę do 
P r a n c y i -  i zawieść ią do N i z z y ,  odebrał 
znown rozkaz, aby F r a n c y i ę  opuścił.

Xiężniczka W a l i i ,  przybyła do L y o n u  
z d. u g o  na laty  Października w nocy pod 
nazwiskiem Hrabiny O l d i ,  celem ndania się 
do A n g l i i .  M o n i t o r  donosił że ieszeze i 5go 
spodziewana była w P a r y ż u .

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
Piaina publiczne zawieraią z A m s t e r d a -  

tu u pod d. 24. W rześnia 'co następnie: W ieść 
ponswiaiąca się od nieiakiego ezasa, o uciecz­
ce N a p o l e o n a  z  wyspy S. H e l e n y ,  miała 
nieraz-przystęp n łatwowiernyoh , pomimo n- 
derzaiącego nicestwa swoiego. Jakkolwiek po­
dobne bredoie, pochodzące z nieperozumienia 
lub wymyślone od próżniackich nowiniarzy, 
nie zasługują bydżkarconemi, poczytuiemy prze­
cież przyzwoitą bydź, aby uwiadomić publicz­
ność o ich początku, maiąo pewność, iż baśnie 
te, podłey tylko chciwości zyskiwania winne są 
istnienie swoie. Okazało się przypadkiem , iż 
owa od kilkn miesięcy ponawiana wiadomość 
® ucieczce N a p o l e o n a  znawian* była za­
pewne iako ś r o d e k  l i c h w i a r s t w a  w pew ­
nym i zawsze tym samym domu handlowym; 
łatwo domyśleć się ce lu ,  zważywszy, iż przy 
obecney olrętwiałości handln z  towarami , 
pr/emysł kupiecki oddaie aię prawie wyłącz­
nie handlowi pieniężnemu, i że  naylepszem 
bywa zyskiem korzystać z łatwowierności, i 
dla tańszego zakupienia pieniędzy spnszczaiąc 
na chwilę ich cenę obiegowa , bez względu 
Da wyniskaiace ztąd szkody, zbogacać się. 
Spodziewamy się że oszukani dawniey, będą 
naprzyszłeść ostrożnieyszymi ; wszelako gdy­
by ten dom handlowy posiadał ieszeze zapas 
takowych podstępów, i użył ich ieszeze w tym 
Celu, uważalibyśmy się npoważonymi wymie­
nić g® po nazwisku uszkodzonej publiczności; 
i odkryć sposób, którym nadaie swym fałszom 
poMietną weiętość.

S z w a y c a r y i a .
W edług gazety St. G a l l e ń s k i e y ,  prze­

jeżdżał niedawne przez L u d e r n ę  W . Xiażę 
B a d e ń i k i  incognito.

Taż sama gazeta donosi; „O d nieiakieg® 
czasu przeieżdzaią przez .L  u e e r  n ę prawie 
codziennie Akademicy N iem ieccy , z  któryoh 
niektórzy popisnię się z N i e m i e c k o ś c i ą  vr 
sposobie wcale nieprzystoynyen. Słychać że 
w małych Kantonach znaydnie aię ich 3 do 
4oo osobliwie w Kantonie Ur i .  W edług wła* 
snego ich wyznania iest to ich umówione m iej­
sce Zgromadzenia, gdzie naradzić się chcą 
względem nroczystośoi, którą obchodzieć mai* 
d. 18. Października w iedcem z pamiętnych 
tnieyść klassyczney ziemi Sżwaycarshiey. Cie­
kawa, czyli Rząd zezwoli na to widowisko k« 
zabawi® publiczności.

N i e m c y .
Z  Drezna d. 12. Października. —  D. 6g® 

t. m. stąpiła w granice S a z o n i i  Aroyxięż- 
n i c z k a K a r o l i n a  J ó z e f a A u a t r y i a o z k a  za­
ślubiona z Xiążęciem F r y d e r y k i e m  A u g u ­
s t e m  j a s k i m .  W  H e l l e n d o r f i e  ( p ie r ­
wsze mieysce Ziemi ISaskiey od P e t e r s w a l d u )  
gdzie wystawiono bramę tryininfalną , przyy- 
mował ią Xiążę A n t o n i  Saski i Małżonka 
Jego. Potem puści wszy się przez G i e s h ii b e 1, 
G o t t l a n b a ,  Z e l i s t a ,  P i r n a  i M i i g e l u ,  
Stanęła o godz. 7mey wieczorem w P i l l n i -  
C u rzęstisto oświeconym, gdzie ostatni nocleg 
odprawiła. D. ygo był wiazd uroczysty do 
D r e z n a ;  przed godz. i2Stą hnozały działa, i 
zapowiadały miastu zbliżanie się Xiężny. Ma­
gistrat wystawił ku Jey czci pełną gusta bra­
mę tryininfalną. Woysko i gwardyia mieysk^ 
Narodowa, tworzyły szpaler od przedmieścia 
aż do bramy S e e t h o r  i zamku; po obu stro­
nach bramy, składały średni szpaler cechy z 
chorągwiami. O samey i2tey godz. nastąpił 
w ia zd ; naprzód ciągnęły 2 szwadrony iazdy 
inilicyi kraiowey, 8 trąbiących pocztyliionów , 
prowadzonych od Pocztmistrza, strzelców i 
wielu Officerów sztabowych. Podczas wiazdn 
do bramy , miał krótką przemowę Magistrat i 
z łożył Xiężnie Poezyię. ' O godz. 7. wieczór 
pobłogosławi! wysokicy parzę Biskup P e l  1 e t, 
poczem była □ Króla nezla obrzędowa przy 
muzyce nadwornej. D. 8go był Dwór w gali 
dla powinszowania nowozaślnbioaey parze. 
W  południe dauo □ h r il*  wielki Obiad a w 
wieczór zabawy. Miasto oświecono; o godz. 
lotey oglądał ie Król i cały Dwór pośród 
głośnych okrzyków Ludu. D. ęgp był znowu
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ii Króla Obiad , a w wieozor wielka Kantata, 
w doma Opery; mieszkańcom rozdawano bile­
ty wolnego wstępu. D. logo odprawiło się 
Nabożeństwo pośród hnkn d zia ł,  strzelania z 
ręczney broni i bicia dzwonów; w południe 
był Obiad u Króla a w wieczór pokoie. Dziś 
12go iest wielhie polowanie w M o r i t z b u r -  
gn.  Jutro odiedzie ztąd znowu Aroyxiążę 
Toskański z Swoią Małżonką.

Gazeta K a r| sr u h eńs k a umieściła co 
następuie: „ Z  Seelbachu d. ligo Październi­
ka. __ W  shutkn umowy zi “ artey w F r a n k ­
f u r c i e  nad M e n e m  dnia 10. Lipca I. b. , 
między N. Cesarzem A u s t r y i a c k i m ,  a Jego 
Królewicowska Mcią Xięoiem G a d e ń s k i m ,  
nastąpił tu dnia dzisieyszego formalny na rzecz 
W . Xięztwa B a d e ń s k i e g o  akt oddania i ob- 
ięoia Hrabstwa H o h e n g e r o l d s e c h  a to ze 
wszystkiemi prawami i obowiątkami, z któremi 
Hrabstwo to na oiocy art. 5 i hongressu W i e ­
d e ń s k i e g o  przeszło było w posiadłość N. Ce­
sarza A n s t r y i a c k i e g  o. Ważneinn Aktowi 
ternu , towarzyszyły stosowne nroczystości. '

W edług publioznych wiadomości z Fr  a n k- 
f n r t n  z d. to. Października , znaydował się 
tam ieszcze dotąd zgromadzeni Członkowie 
Seymu związku N i e m i e c k i e g o  choeiaż nie 
było iuż więcey żadnych posiedzeń publicz­
nych. Zdaie się, że wielu Posłów, czeka dal­
szych instrukcyy i rozkazów od Dworów swoich, 
czyli maią powracać do domu,  lub też puścić 
się do W i e d n i a .

Do d. 11. Października, nie przybył ie- 
azcze żaden z Członków z centralney Kommis- 
syi śledczey do M o g u n c y i ,  oprócz Radoy 
nadwornego S c h w a r c a .  Do pomienioney 
Kommiisyi, mianowało Xięztwo H a n o w e r ­
s k i e  P.  B a r a  Pre.-.ydenta w O s n a b r i i c k u  
a Xięztwo N a s s a n s k i e  Radcę Rządowego 
P. M u s s e l .

Podług wiadomości z F r a n k f u r t u  z d. 
l3. Października, wyiech*1 ztąd Xiążę R i c h e -  
} i c  u do H o l l a n  d yi.

Słychać że w A I z a c y i  utworzona bydź 
ma legiia Niem iecka, składająca się ze zbie­
gów pogranicznych- Państw Niemieckich.

- Naynowsze pismo P. G ó r  r e t  „ Niemcy £' 
Rcwolucyia^ miało tak wielki pokup, iż w 
F r a n k f u r c i e  zabierano się do drugiego na­
kłada. G ó r r e s  sam postał kilkunastu polity­
kom do B e r l i n a  exemplarze tego pisma. 
'JV K o b l e n c y i ,  miało się zeyść niedawno 

kilkn uczonych u P. G j r r e t  mianowicie PP. 
A r n d t  i  S o h l e y e r m a c h e r .

Poźnieysze wiadomości z F r a n k f u r t u   ̂
d. 10. Października , umieszczone w gazetach 
S z t u t t g a r d s h i e h  zawierają: „Professor
G ó r r e s  . przybył ta przed kilkoma dniami z 
K o b l e n c y i .  Rozeszła się potem w ie ś ć ,  że 
do Magistrala tnteyszego nadeszła Nota wzglę­
dem nwięsienia iego i odesłania do twierdzy 
S p a n d a u ;  w sarney istocie przybyli tn Kom- 
inissarze z K o b l e n c y i ,  aby go im wydano. 
Ulica, na którey G ó r r e s  mieszkał był z po­
czątku , osadzona była przez kilkanaście dni 
urzędnikami Policyi ; tymczasem nie mogli go 
dostać. Oddalił aię óu iuż dnwniey z K o ­
b l e n c y i ,  widząc niebezpieczeństwo osobiste, 
lecz zostawił tam żonę z czworgiem dzieci. 
Pismo iego: „Niemcy i Rewolucyia, zagra­
biono w tuteyszych' księgarniach na żądanie 
Rezydenta Pruskiego P. H i m l y .  Rozporzą­
dzone prócz tego wszystkim księgarzom, aby 
nie przedawali żadnych pism, w którychby nie 
był wymieniony drnkarz, nakładca lab autor." 
P. G ó r r e s  wyjechać miał do F r a n c y i .

G a z e t y R e ń s k i e ,  wychodzące w W i  e s- 
b a d e n  umieściły pod d. ' i i .  Października co 
następuie: „ Z  W i e s b a d e n  d. l a.  Paździer­
nika- Zaszłe stosunki, przeznaozyły mnie, do 
zrzeczeniu się redakcyi G a z e t  R e ń s k i c h ,  
na czas ioh trwania ; a gdy biegli i doświad­
czeni mężowie obięli po mnie to zatrudnienie, 
sądzę, że publiozność nie straciła nic na tey 
zmituie , owszem zyskała. J. W e i t z e l .

Gazeta: Goniec N i ź i z  o - R e ń s s k i (wy­
chodząca w K l e  w e )  pożegnała się także z 
czytelnikami swoimi.

G a z e t a  F r a n h f u r t s k a  - w i e r z c h -  
n e y  p o c z t y ,  donosi z O f f e n b a o h u  pod d. 
16. Października iż w skutek wysokiego roz­
kazu pismo czasowe: Z e i t s c h w i n g e n ,  wy­
chodzić więoey nie może.

G a z e t a  M o g u n c k a  zawiera następuiące 
doniesienie redakcyi swoiey: Z powodu prze­
słanych nam artyknłów, których nmieszczenie 
ioż od nas nie zależy, i które dzisieyszytn sto­
sunkom pism publicznych nie odpowiadaią, pro- 
siecoy horrespondentów naszych , aby. nadal to 
tylko nam przesyłali , coby wskazanych i po­
wszechnie wiadomych granic nie przechodziło. 
Co się tyoze kmiowych interessów naszego 
wielkiego Xięztwa, wolno iest, tak iak dawniey 
granic ie z skromnośoią i otwartością.

W  Xięztwie M e k l e m b u r s k i e m  zabro­
niono (kładkę dla rodziny J i h n i ,  na mocy 
rozporządzenia znoszącego żebractwo.

Redakcyia F. K r a t t e r a ,  —  Drukiem J. P i l l e r a .


